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PRZEDPŁATA: 
świerćrocznie dla miasta Poznania 1 tal. 20 sgr. 
ra całe Prusy 2 tal, X 


Druxiem i nakładem Drukarni Nadwornój 


Telegraficzne wiadomości. 
Bolonia, 20. Listopapa. — Kardynał Viala Prela powita cesarza austrya- 
ckiego, gdy stanie na ziemi włoskićj. iy i 
"Wenecya, 22. Listopada. — Feldmarszałek Radetzky tu dziś przybył. 
Florencya, 21. Listopada. -— Królowa Krystyna tu przybyła: = 
Medyolan, 22. List, — Według Gazetta Uffiziale, trwały wojenne 
przygotowania w Neapołu i głoszono tam, 
kilga pułków szwajcarskich zorganizować. i 
Rzym, 19: List. — Giornale di Roma zamieszcza sprawozdanie o po- 
myślnem ściganiu rozbójników przez Zandarmeryą. ; ; ; 
Turyn. 22 List. — Diritto donosi z Cilento w neapolitańskiem, że przy- 
szło do-bitwy tam między ludem a policyą, przyczem wielu rahiono, spokoj- 
ność atoli przywrócono. 
Turyn, 23. List. — Gazetta piemontese donosi, 
surowe środki przeciw grom hazardowym. 
< Ateny, 16. List. — Król grecki wrócił wczoraj do Pyreu, gdzie go z ra- 
dością powitano. ` 
Ateny, 16. Listopada. — Nad granicą turecką dwie bandy rozbójnicze 
koczują, jedna z nich liczy 80, druga 40 głów. Z tych pierwsza chciała się 
wedrzeć do Grecyi, ałe ją odparła siła zbrojna grecka. l 


że rozporządzono 


=**"Berlin, 27 Listopada: —*Najj. Pan raczył nadać król, bawarskim had- * 


pocztmistrzom Haenleinowi w Bambergu i Łaubockowi w Augsburgu, 
tudzież nadwornemu inspektorowi Haeberlinowi w Poczdamie order orła 
czerwonego 4éj klasy. 


Ministerstwo spraw duchownych, lekarskich i oświecenia. 
W gimnazyum gdańskiem został zamianowany uauczyciel wyższy Juliusz 
E, Czwalina profesorem. 


Berlin, 26. Listopada. — Berlinska Bórsen Zeitung donosi, ze rząd 
zaniechał zamiaru opodatkowania listów przewozowych (frachtbriefów ), ponie- 
waż wszystkie jzby handlowe bez wyjątku oświadczyły się przeciw temu pro- 
jektowi, jako mogącemu pomieszać wszystkie stosunki pomiędzy furmanami, 
spedytorami, jednem słowem w całym handlu, przez co korzyści domniemang 
państwa zostałyby sparaliźowane. 

- —-W- ministerstwie spraw-duchownych-pracują nad projektem lepszego 
uposażenia nauczycieli miejskich po szkołach elementarnych. Tymczasem zbie- 
rają wiadomości: statystyczne pod tym względem 'z całćj monarchii, aby wy- 


W. Deckera i Spółki w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny 


że rząd neapolitański postanowił 


dnia 28. Listopada 1856. 


przyjsnują się tylko w expedycyj. ih 
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: N. Kamieński w Poznaniu. 


paleść miarę, któraby zagradzała zbytecznym znów uroszczeniom, alboli teź 
z drugićj strony przesadzonym oszczędnościom. 
Najświeższe wiadomości. — Donoszą nam z Berlina, ze w mowie 
od tronu król wspomni o sprawie newszatelskićj, Ze sprawa ta gmatwa się po 
oświadczeniach buudestagowych i rady szwajcarskiej, nie ulega żadnemu po- 
wątpiewaniu. Szwajcarskie dzienniki, równie jak się zdaje, rada szwajcarska, 
są tego zdania, że amnestya dla newszatelskich rojalistów „, którćj się Prusy 
i bundestag domagają, uadwerężyłaby powagę sądów szwajcarskich, a najwyż- 
sza władza szwajcarska nie może uwłacząć powadze swych sądów. Na to 
Ober-Post-Amts-Zeitung odpowiada, żę to sprawa polityczna a nie są- 
dowa, ostatnia pierwszćj przesądzać nie może. Że to akt monarszćj łaski, a więc 
nie może nadwerężać niepodległości związku szwajcarskiego. Czyli ten wywód 
zaspokoi drażliwość republikańska Szwajcaryi, wielkie pytanie. Ponieważ na 
Szwajcaryą równocześnie o tę amnestyą napierają Austrya, bundestag i Fran- 
cya, przeto spodziewają się rychło jej załatwienia, a .przynajmnićj podcią- 
gnięcia jéj pod konferencye paryskie. 

Kiedy te konferencye na nowo się roźpoczną, niewiadomo, sprawa się 
i w tém wikła, bo Rosya Bołgradu nie chce wydać i obowięzuje się go groblą 
od jeziora yapulskiego oddzielić. Czyli Anglia da się ułagodzić pod tym wzglę- 
dem niewiadomo, czyli zmieknie w skutek wyboru Buchanana, to fakta dopiero 
okażą, ale Austrya obstaje za odebraniem Rosyi Bołgradu, jako za warunkiem, 


„bez którego nie byłoby wolnćj żeglugi na Dunaju, a zatem sprzeciwia się no+ 


wym paryskim konferencyom, któreby sprawę tę mogły osłabić i doprowa- 
dzić do pół środków, które Austrya wszelkiemi siłami w sprawie dunajowćj 
wolności odpiera. Austrya pilnuje teraz Dunaju, podobnie jak Anglia morza 
Czarnego. Są to dwa dotykalne przedmioty ,, których sobie słowami dyploma- 
tycznemi wydrzeć niepozwolą.. Z tego też powodu pierwsza wójsk swoich nie 
wyprowadza z księstw Naddunajskich, jak druga floty swćj z morza Czarnego. 


„Trzymają więc oba państwa oba zastawy w swem ręku, jak niegdyś Gorcza- 


kow księstwa Naddunajskie, z których niepowodzenia go wyprowadziły, 
śśrółestwo Polskie. 
Obecnie kiedy towarzystwo żeglugi parowćj i handlu, o którego zawią- 
zaniu się. celach i możebnych skutkach obszernie donieśliśmy, <zamierza rozwi- 
naé żeglugę parową nietylko na morzach Czarnem i Azowskiem, lecz nadto na 
rzekach do tych mórz wpadających: Dniestrze, a Dnieprze i Donie, — 
pracować zamyślają czynnićj nad. uprzątnieniem przeszkód żeglugi na najwa- 


źniejszćj z tych rzek, Dnieprze. Przeszkodami temi są porohy dnieprowe. Już 


oddawna usiłowano porohy te i skały podwodae usunąć lub ominąć rozmaitemi 
sposobami; a teraz zamierzają podobno dla uczynienia całego Dniepru żeglo- 


~ GAWĘDY NAUKOWE, 


(Gaz, warsz.) 


(Ciąg dalszy.) 


W jaki sposób można zmierzyć wiek pokładu ziemi na 
którćj zamieszkiwał i zamieszkuje dotąd człowiek? — Ra- 
chunek lat życia człowieka, podany przez biblię. — Zgo- 
dność wypadku jéj chronelogii z faktami geologii. — Ko- 
ście ludzkie równie dobrze się przechowują w łonie ziemi 
co i zwierzęce — nie musiały więc istnieć za czasów da- 
wniejszych epok geologicznych, kiedy nie znajdujemy ich 
śladu w ówczesnych pokładach ziemi. Podanie ludu o ol- 
brzymach — zkąd powstało. Powszechność téj tradycyi; 
podania Greków i Germanów. — Król Teutobochus — po- 


ttek działania którejbądź z obecnie działających sił 


żesz, który go napisał, żył na 500 lat przedtem, 


| w ciągu roku jednego — -przypuśćmy naprzykład | dawność więc biblii bezspornie wynosi co najmnićj 


osadów rzek, — i przeświadczymy się, że namuł 
nagromadzony wzrasta co rok na cal jeden, albo linię 


jedną, a cała wielkość tego utworu napływowego| 


ma 6000 cali albo 6000 linii, — rzecz prosta, że 
działanie tej siły wywierać się musi od 6000 lat, to 
jest że ląd po którym ta rzeka płynie, musi: już 
istnieć 6000 lat. Jeżeli przytem i wszystkie inne 
działające siły, jak twórzenie się gnojuéj ziemi ze 
zgliszcz roślin i zwierząt — postępy wydm piasku 
osadzonego przez Ocean na wybrzeżach i zwiewa- 
nego na ląd siłą wiatrów i t. p., zmierzone wedle 


3300 łat. Wedle tychże ksiąg, powszechne wielkie 
ustąpienie wód miało miejsce na 2000 lat do Mojże- 
sza, czyli życie ludzkości na ziemi wynosi 5300, to 
jest w przybliżeniu nie więećj nad wieków sześć- 
| dziesiąt. — Epoka ta, jak widzimy, najzupełniej się 
zgadza z tą, którą geologia przypisuje tym pokła- 
dom ziemskićj skorupy, na których zamieszkał czło- 
wiek. 


| 


Mógłby kto zrobić zarzut, że może skielet ludzki 
|nie jest w stanie zachować się tak długo jak inny 


wieść o mim — mniemane znalezienie jego skieletu — ob - | miary skutku ich dorocznego działania, dadzą tenże zwierzęcy i dla tego nie znaleziono go w. dawniej- 


wożenie go po Europie, -- Dziecinny wniosek zrobiony ista Ż i i ć | jemi. Przeciwnie, koście ludzkie 
PO E E Tae Dah rodziców naszych. —— Czy plemie | vy padek lat, oczywista że musiemy zawnioskować | szych poradach ziemi > Przeci ZD poz 
ludzkie istotnie tak znacznie karleje? — Wzrost niektó- | 7 tych faktów, że ląd na którym wszystkie te zja- | równie obrze się przechowują jak zwierzęce; przy- 


wiska zachodzą, to jest ląd ulegający działaniu łą- | kładem tego mogą służyć te, które co najmnićj dwa 
cznemu tych sił, musi im ulegać od 6000 lat, czyli lub trzy tysiące lat przechowane są w katakumbach 
że to jest wiek wydźwignięcia się jego nad poziom | Egipta i które postawione w tychże warunkach co 


rych plemion nie zmienił się od 3000 lat. — Zkąd po- 
wstać musiały podania o plemionach elbrzymów i karłów. 


Fakt ten geologowie uznają za jeden z najlepiej 


morza. 


udowodnionych w nauce, bowiem ugruntowany jest 
na bardzo Ścisłem rozumowaniu; — bo jak Cuvier 
powiada: »Mierząc skutki zdziałane w danym czasie, 
przez sily obecnie działające, i porównywająe je 
z temi, które już one uczyniły od czasu jak się wy- 
wierać zaczęły, dochodzi się do oznaczenia prawie 
chwili w którćj się poczęło ich działanie, „a która 
najkoniecznićj być musi tą, w którćj nasze lądy przy- 
brały swój kształt obecny, to jest chwilą ostatniego 
nagłego ustąpienia wóde. Jeśli więc zmierzymy sku- 


Porównajmy teraz te wypadki geologiczne ze świa-| 
dectwem historycznem ksiąg Mojżeszowych, bezspor- 


nie najdawniejszych jakie ludzkość posiada, nie wy- 
łączając indyjskich, chińskich, chaldejskich, ni teź 
hieroglificznych pomników egipskich. Pentateuch 
przyjęty jest zarówno przez żydów jak i Samaryta- 
nów, oczywista więc że musiał istnieć w tćj formie, 
w jakićj nas doszedł, przed szyzmą Jeroboama, to 
jest musi mieć co najmniej 2800 lat. Ponieważ Moj- 


i zwierzęce, znajdujące się tamże, zarówno dobrze 
się zachowały; to jest, iż szkielety mumii ludzkich 
(i zwierzęcych zupełnie są w jednakowym stanie. 
Przeświadczono się także, że koście człowieka i ko- 
ście koni, znajdowane na dawnych pobojowiskach, 
uległy przez czas, zupełnie jednakowemu zniszcze- 
niu — więc także toż samo potwierdzają; to jest, że 
jeśliby człowiek istniał za czasów dawn zh epok zie- 
mi, tobyśmy niechybnie skielet jego lub odcisk tego 
| skieletu znaleźli w tychże pokładach, w których znaj- 


wnym, przekopać kanał obchodzący porohy, lub oczyścić i ro 
kanał już istniejący Falejewa. Wśród takich okoliczności zaj 
wyjątek z listu korespondenta Kroniki warszawskiej, zawierający krótki 
opis tych porohów oraz prac i usiłowań jakie w. ro: aitych czasach czyniono 
by usunąć te przeszkody żeglugi na Dnieprze, który w ówczas stałby się wy- 
borną i wielką drogą wodną w głąb kraju, przęrzynającą najzyzniejsze jego 
prowincye, gdy i dzisiaj nawet, mimo trudności i niebezpieczeństw żeglugi, 
andel na Dnieprze szczególnićj wiosną jest bardzo ożywiony. 

»Dniepr zaczyna bystry bieg swój przy ujściu do niego rzeki [eśminy 
pod miastem Kryłowem (w Kijowskićj gubernii), przebiega przestrzeń niewielką 

ub. Chersońskićj poniżćj znanych z handlu miast Krukowa i Kremenczuka; 
przy wsi Trojeckićj wchodzi do gubernii Eketerynosławskićj i zwiększając cią- 
gle swe wody bocznemi wpadającemi doń rzekami, dochodzi czystem jeszcze 
korytem do powiatowego miasta Wierch-Dnieprowska. Ztąd to postrzegać się 
dają na brzegach rzeki i w korycie jéj granitowe skały wstrzymujące bieg wody 
i które choć tu jeszćze przedstawiają małe przeszkody dla żeglugi, jednak wy- 
magają pewnćj ostrożności. Od miasteczka Nowy Kodak, te niewielkie dotąd 
skały zwiększają się i tworzą znane progi ciągniące się przez werst 70 wzdłuż 
rzeki, aż do miasta Kiczkasy (w pow. Aleksandrowskim gubernii Ekateryno- 
sławskićj), zkąd już koryto Dniepru nieprzedstawia żadnego niebezpieczeństwa 
dla żeglugi... 

Gdyby nie te tamy czyli progi kamienne, jużbyśmy oddawna widzieli 
czynnie działające statki parowe, łączące handel baltyku z morzem Czarnem, 
a nierazby pewnie i warszawskie parostatki do naszego portu zawitały. O znie- 
sieniu progów dnieprowych myślano nieustannie poczynając od Konstantego 
Porfirogeneta, różne przedsiebrano środki i za polskiego panowania, ale ńatura 
zawsze okazywała się silniejszą od sztuki. W r. 1761 kupiec Falejew był je- 
dnym z pierwszych którzy się temu poświęcili dla dobra ogółu; własnyim ko- 
sztem usiłował wykopać kanał w który sprowadzając część wód Dniepro- 
wych chciał otworzyć statkom drogę unikając progów. Trudy jego nie były 
uwieńczone pomyślnym skutkiem, z przyczyny braku doświadczenia lub tćż 
uchybień inżynierów; kanał był zbyt wązki dla przechodzących naładowanych 
bark, a szluzy które postawił u progu Nienasyteckieno tak były niedostateczne 
że przy wczbraniu wód nie można było nie robić. Poźnićj wojenne działania 
w 1787 r., przeniesienie admiralicyi z Chersonu do Mikołajewa na Ingulee od- 
wlekły czynność Falejewa od Dniepru i kanał ten został w zaniedbania przez lat 
10. W r. 1798 za panowania cesarza Pawła odnowiono roboty w progach 
Dnieprowych; lecz wszystkie usiłowania okazały się daremnemi; kanał był 
niepraktyczny. — W r. 1805 główny zarząd nad robotami przy progach Dnie- 
prowych poraczony został księciu de Richelieu, — za którego pośrednictwem 
pomimo niesłychanych trudności, NA kosztów, a szczególnićj nadzwy- 
czajnego wezbrania Aniepru z 19. na 20. Stycznia 1806. r., które wszystkie 
roboty poniszczyło, w 1807 r. kanał Falejewa został mnićj więcćj oczyszczony 
przy ogromnych kosztach. Do połowy 1509 roku roboty około progów czyn- 
nie postępowały, lecz późnićj dla braku funduszów zupełnie zaniedbane zostały. 
W r. 1825 jenerał inżynieryi Bótancourt przedstawił projekt przeprowadzenia 
kanałów bocznych, na których koszta wymagał 8 mil. rab. asygnacyi. Projekt 
ten dotychczas nieprzyszedł w wykonanie. 

Gdyby mie historya świadcząca ile pracowano nad usunięciem przeszkód 
dla żeglugi na Dnieprze, widząc dziś statki i łodzie przechodzące progi dnie- 

rowe z narażeniem ludzi i towarów, zaliczyćby można podania o tych trudach 
io podań bajecznych. Chęć zysku połączona z if nadbrzeżnych mie- 
szkańców Dniepru, sprawia, że co rok otrzymujemy na łodziach idących Dnie- 
prem z głębi cesarstwa, jak się już gdzieindzićj powiedziało, oprócz drzewa 
hadawiśtiego w tratwach, różnego rodzaju drobne towary, a w 1847 r. przy 
wielkich potrzebach za granicą, spławiono nawet w znacznćj ilości siemie lniane, 
Żyto i pszenicę. 

Na przestrzeni 70 werst liczą 73 progi różnćj wielkości.  Kodacki mię- 
dzy wsiami Stary Kodak i Czaplą; Surski naprzeciw ujścia do Dniepru rzeczki 
Mokrćj Sury; Łochańska około wsi Wołoskie Futory; Zwaniecki około wsi te- 
goź nazwiska; tama Strzelęcka; daléj próg Książęcy naprzeciw wsi Kozlow- 


; Włoronowa-tama; potem najważniejszy próg dwojako nazywany; Neja- 

ki © A taka, rodzaju stepowego Peli Naja. który aromat A 
'wał skały wyśtające nad wodą, lub też Niejasyteński od słowa nienasycony, 
liczny r, które pochłaniał. Nazywam ten próg najważniej- 
ine nie przedstawiają tyle niebezpieczeństwa ile ten. 


i OS YA. 

Na warsztatach okrętowych w Mikołajewie pracują ciągle nader czyn- 
nie nad budową okrętów mających składać nową flotę czarnomorską, a którą 
dzisiaj stanowią: parę okrętów z dawnćj floty co przechowały się podczas 
wojny w Mikołajewie, kilku fregat parowo-śrubowych i znaczna liczba łodzi 
kanonierskich zbudowanych tam podczas walki, nakoniec parę małych paro- 


wców wydobytych z głębin zatoki sewastopołskićj, Budową tćj floty i jéj or- 
ganizacyą zajmuje się rząd gorliwie. Podaliśmy niedawno rozkazy cesarskie, 


przez które monarcha mianował admirała mającego dowodzić naczelnie tą flotą, 


dowódzców trzech brygad, naczelników portu w Sewastopolu i w Mikołajewie. 
Dzisiaj większa jeszcze panuje czynność w warsztatach mikołajewskich, gdyż 
prócz wojennych okrętów budują tam statki pocztowe i przewozowe dla nowo- 
utworzonego rosyjskiego towarzystwa żeglugi parowój i handlu, których bu- 
dową zajmują się nadto w Chersonie i w Odessie. Większą jednak część tych 
parowców handlowych chce towarzystwo zakupić zagranicą. Wydział budowy 
okrętów w ministeryum marynarki ogłosił świeżo licytacyą na dostawę mate- 
ryałów potrzebnych do budowy trzech fregat śrubowo-parowych, które 
w roku przyszłym mają być wystawione na warsztatach mikołajewskich. Ma- 
teryaky mające być dostawionemi, oszacowane są na 90,000 rs. Wszystkie te 
wiadomości okazują, jak mylnemi są doniesienia jakiegoś podróżnego francu- 
skiego zamieszczone w Moniteur de l’armée z 15. Listopada, który utrzy- 


dujemy i inne, którym z wszelką pewnością przy- 
pisujemy dawność wielu tysięcy wieków. 

Jest podanie niezmiernie głęboko wkorzenione po- 
między wszystkiemi niemal ludami Wschodu i Za- 
chodu, że istniała niegdyś epoka, w którćj ziemię 
zamieszkiwało plemię olbrzymów i że późnićj dopiero 

rzyszedł na ziemię człowiek. Olbrzymy te miały 

yć współczesne hydrom, smokom, gryłom i innym 
bajecznym zwierzętom. Podania te, które każden 
z nas słyszał od swoich mamek i nianiek, i które mo- 
Źna znaleść we wszystkich baśniach jakiego niebądź 
ludu, powstały z rzeczywiście dostrzeżonych faktów, 
lecz błędnie tłumaczonych. Niejednokrotnie się zda- 
rzyć musiało ludowi znajdować kości olbrzymie, 
w rozmaitych pokładach ziemi, które odsłoniły bądź 
to prace górników, bądź to nakoniec same powodzie, 
które zmywszy grunt do pewnéj głębokości, po ustą- 
pieniu swojem dawały widzieć olbrzymie skielety, 
niepodobne do skieletów żadnego ze zwierząt żyją- 
eych.i znacznie większe od nich. Domniemywano się 
w nich skieletów ludzkich, i ztąd ta głęboka i po- 
wszechna po dziś dzień wiara pomiędzy ludami o 
istnieniu na ziemi plemienia olbrzymów. 

Ale nie dziwmy się ich wierze. Żaden naród nie 
uniknął tego błędu, nawet i najoświeceńszy. Wszakże 
Grecy, pomijając ich podania o Tytanach, mniemali 
nawet, że bobatyrowie Homera, jak Achilles, Ajax 
i inni zwycięzcy lub obrońcy Troi, byli wielkoludami. 
Germanie takąż samą przechowują tradycyę o przod- 
kach swoich, bohatyrach Eddy. Jeszcze nawet za 
czasów ich walk.z Rzymianami mieli przewodzić im 


niekiedy pozostali ostatni potomkowie owych wielko- 
ludów. Takim miał być właśnie Teutobochus, który 
na czele Cymbrów, wtargnąwszy do Galii, pokonany 
przez Maryusza pod Aquae Sextiae, był w tryumfie 
oprowadzany po Rzymie. Przewyższać on miał o 
głowę całą wszystkie trofea niesione na włóczniach. 
Ža czasów nawet Ludwika XIII niejaki Mazurier ob- 
woził po całój Francyi i Niemczech skielet tego wo- 
dza i wzbudził nim ciekawość samego króla francu- 
skiego. Szarlatan ten opowiadał o tym skielecie, że 
go miał znaleść niedaleko miasta Lyonu w grobowcu 
zbudowanym z cegieł, długim na 50 stóp a szerokim 
na 15. Na gruzach tego grobowca miał dochować się 
nadpis: Tewutobochus Rex.  Skielet ten istotnie miał 
254 stóp długości i 10 szerokości. Lecz nie był to 
skielet mniemanego króla, ni też żadnego człowieka, 
lecz wprost przedpotowego słonia; ale że uczeni ów- 
czesni nie mogli podciągnąć go do rzędu żadnego ze 
znanych im wówczas gatunków zwierząt, więc z po- 
dobieństwa pięciopalczastych nóg skieletu, przypi- 
sano go człowiekowi. iein 

Bardzo wiele podobnych, choć może nie tyle gło- 
śnych wypadków, miały miejsce w wiekach średnich 
i nowożytnych, tak, ze nakoniec niektórzy uczeni, 
nie chcąc odstępować od tradycyi biblijnćj, a nie mo- 
gac tego faktu inaczój wytłumaczyć, zrobili: z na- 
szych pierwszych rodziców dwoje olbrzymów, z któ- 
rych my karły ród swój wywodzim. 

Oczywista, że te wszystkie bajki nie mogły się 
ostać prawdziwćj nauce od czasów jćj dojrzenia. 
Skielety mniemanych wielkoludów przypisano wła- 


ściwym zwierzętom i dowiedziono, że wyjąwszy po- 
tworności zdarzającćj się niekiedy, rodzaj ludzki stó- 
sownie do mnićj lub więcćj sprzyjającćj mu otacza- 
jącćj go przyrody, nie przekracza wzrostu zakreślo- 
nego mu w chwili stworzenia; a mumie egipskie naj- 
lepszym są dowodem, że od trzech tysięcy lat wy- 


miary budowy ciał naszych pozostały takie same, bo 


plemiona obecnie zamieszkujące Egipt nie różnią się 
wzrostem od mumij swych przodków. Co się zaś 
tyczy wielolicznych podań o plemionach karłów i ol- 
brzymów, które się znajdują.w najstarożytniejszych 
księgach ludzkości, jak hebrajskich, indyjskich, per- 
skich, w podaniach chińskich i amerykańskich, ró- 
wnież jak i w pieśniach i legendach Hellenów, Ibe- 


rów, Celtów.,, Germanów i Słowian, musiały one. 


powstawać i tworzyć się: stopniowo wskolejnych 
epokach mieszania się plemion z sobą.  Gminoruchy 
te postawiwszy obok siebie różnorodne obce sobie 
szczepy wielkićj rodziny ludzkości, z których każden 
postawiony przez poprzedni ciąg wieków w. odmien- 
nych całkiem warunkach“ klimatycznych i jeograficz- 
nych, od których jak wiadomo tak bardzo zależnem 
jest rozwinięcie: się organizmu i. siły muskularnćj, 
musiały zrobić na siebie najsprzeczniejsze zóbopólne 
wrażenie; jedni drugim wydać się musieli stosunko- 
wemi karłami i olbrzymami. Pierwsze te, wrażenia, 
odbite w pieśniach, przechowane w legendach, do- 
szły aż do nas, i ztąd ta powszechna wszystkich lu- 
dów tradycya: z 


(Bokończenie nastąpi.) 
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muje, iż w Mikołajewie panuje zupełna bezczynność, a rząd rosyjski nie ma 
zamiaru budować floty czarnomorskićj. bis b 4 

Rosyjskie towarzystwo żeglugi parowóćj kilka razy już wspominane, za- 
mierza puścić w bieg na morze Czarne i Śródziemne oraz na wielkie rzeki ro- 
syjskie 31 parówców pocztowych i handlowych. Prócz tego chce mieć 10 pa- 
rowców holowników i 24 barki. Wszystkie te statki mają utrzymywać związki 
między rozmaitemi portami czarnomorskiemi i wybrzeżami wielkich rzek Dnie- 
pru, Bohu, Ingułu i Donu a Konstantynopolem, Smyrną, Aleksandryą, Trye- 
stem i Marsylią. s» z 

— Nadeszłe do nas dzienniki petersburgskie są z 13. Listopada. Donoszą 
one, że niroźna zima wcześnićj nastąpiła w tej stolicy niż się spodziewano. Już 
8 t. m. Newa stanęła, a w tym samym dniu obmarzły tak mocno wybrzeża 
i cała kończyna zatoki fińskićj, że z portu kronsztadzkiego żaden okręt wyjść 
nie mógł. rym sposobem 250 statków obcych zmuszonych jest do zimowa- 
nia w Kronsztadzie. Jeszcze 6. t m. wypłynęło z Kronsztadu 89 okrętów; 
ale 7. napróżno usiłował parowiec pocztowy wydostać się z portu, uszkodzi- 
wszy tylko maszynę musiał pozostać na miejscu. 7go opuściły Petersburg 
Wielkie księżniczki Marya i Eugenia Leuchtenbergskie, udając się przez Ko- 
wno i Warszawę zagranicę (patrz Królestwo Polskie). Minister oświecenia 
Norow powrócił już do Petersburga z objazda kilku okręgów naukowych. 
W tym samym dniu wrócił z objazdu twierdz jenerał-inspektor inżynieryi Dehn. 
Nadto dzienniki rosyjskie podają długi szereg osób cywilnych. i wojskowych 
tak Rosyan jak cudzoziemców, których cesarz mianował kawalerami rozmai- 
tych orderów ; między innemi nuncyusz papiezki arcybiskup książę Chigi otrzy- 
mal order orłabiałego, jenerał-majora wojsk francuskich hr. Clairon d'Housson- 
ville order $. Anny, a Hussein basza dawny szef sztabu armii anatolsko-ture- 
ckiéj, rozbitéj w czasie wojny przez Rosyan, order ś. Anny. Donieśliśmy da- 
wniéj, iż naczelny wódz tej armii lzinaił basza mianowany został w dzień ko- 
ronacyi cesarza kawalerem orderu orla białego. 

Cesarz wydał nowe rozporządzenie względem kasyerów, aby te urzędą 
były powierzane jedynie urzędnikom doświadczonej i znanej poczciwości, a nadto 
za złożeniem zwiększonej kaucyi. Innym ukazem cesarz znosi zakaz w czasie 
wojny wydany, mocą którego skazani za zbrodnie nie posyłani byli do twierdz, 
lecz na Syberyą do kopalń. ; MES Sg; 

Nakoniec w dziennikach petersburgskich czytamy doniesienie ze wschodniej 
Syberyi.z Irkucka z30. Sierpnia, iż w tym dniu o godzinie 5éj popołudniu dało 
się tam czuć dość silne trzęsienie ziemi. 

PARCU o 

Paryż, 23. Listopada. — Pan Guizot po długim czasie nieobecności swej 
wrócił do Paryża. W Styczniu będzie miał on mowę przy przyjęciu p. Biota 
do akademii francuskiej. 3 Apr 

“— Constitutionnel wzywa do wsparcia klas ubogich, w jakibąć spo- 
sób, ponieważ administracya niema dostatecznych środków aby wszystkim 
mogła przyjść w pomoc. — lle razy sprawa neapolitańska się pogorsza, tyle razy 
mówią o muratystach. Nie można się temu dziwić, że zwolennicy tej kombina- 
cyi starają się rozsiewać pogłoski, odpowiadające ich widokom. Zwykle udają 
się do pism opozycyjnych, które przyjmują chętnie takie pogłoski. Tak do- 
niosło pismo National w Bruxelli wychodzące, że marszese Pallavicino, który 
przez ujęcie swe w Spielbergu tak się stał słynnym, ogłosił swoje zdanie o Wło- 
szech w małćj broszurze, i zadania swego upatruje w powiększeniu 
Piemontu i w przywróceniu Murata w Neapolu. Marszese Pallavicino, ba- 
wiący obecnie w Paryżu, wysłał do redaktora rzeczonego pisma list protestu- 
jąc przeciw temu twierdzeniu. Miejsce dotyczące tego przedmiotu brzmi, jak 
następuje: »Korespondenci pańscy źle pana zawiadomił. Nigdym nić propo- 
nował, jako rozwiązanie zagadnienia włoskiego, powiększenia Sardynii i przy- 
wrócenia Murata na tron w Neapolu. Mój sposób myślenia w tćj sprawie zga- 
dza się całkiem z zdaniem, jakie przyjaciel mój pan Manin był w piśmie swem 
15. Września w Siecle wynurzył. Wierny méj chorągwi niezawisłości i je- 
dności Włoch, odpycham od siebie wszystko to, co się od nićj oddala. Jezeli 
zmartwychwstałe Włochy mają mieć króla, może on być jednym tylko, i ten 
jeden nie może być kto inny, jeno król sardyński. To jest program stronni- 
ctwa narodowego, do którego mam honor należeć,« — lnteresa handlowe leżą 
całkiem odłogiem, tylko niejakie życie objawia się w handlu z Rosyą. 

Włochy. , ł ; 

Zdanie, jakieśmy wydali o, Neapolu, mówi Gazeta Kolońska, stwier- 
dza się przez pismo z Neapolu z dn. 17. Listopada zamieszczone w Globie, rzą- 
dewym dzienniku: W Neapolu panuje zupełna spokojność i podróżni pomimo 
nieobećhdści posła angielskiego i francuskiego, nie są wcale żenowani. Obe- 
rzyści w reszcie półwyspy mają swój interes ogłaszać, że Neapol jest nad prze- 
paścią rewolucyi; i chociaż z wielu czynnościami tutejszego rządu nie zgadzam 
się, muszę jednak wyznać, że stan kraju nie jest tak złym, jak go wystawiają 
i jest istotnie niedorzecznie twierdząc, że spokój innych państw włoskich jest 
nadwerężony. -Neapol--jest królestwem, które nigdy nie było dobrze rządzo- 
nóm i zapewnie nie tak prędko do lepszych przyjdzie rządów. Pod zarządem 
hiszpańskich wice-królów gorzćj nierównie Neapolowi było. Sz 

— Dowiadujemy się z Neapolu pod d. 11. Listopadaz Gazette du Midi, 
że Neapol niewątpliwie będzie ogłoszony wolnym portem. Król znowu do mo- 
carstw zachodnich wyprawił notę, jako odpowiedź swoję. , Czyli będzie ogło- 
szoną, niewiadomo; zdaje się atoli, że jeżeli to nastąpi, to dopiero po nadej- 
ściu jéj do Londynu i Paryża. 

Z Rzymu pod d. 12. Listopada piszą, iż tam oczekują najstarszego syna 
króla neapolitańsk., księcia Kalabryjskiego, w przejeździe do Wenecyi, gdzie 
przywita cesarzą Franciszka Józefa austryackiego. Ferdynand II. wyjechał 
z Gacty do Caserty, gdzie wygląda rozwiązanie żony swojćj. Król po szczę- 
śliwym tym wypadku będzie ojcem dziesięciu dzieci, -co mu poda pożądaną 
sposobność ogłoszenia aktu łaski, Tego się tu wszyscy spodziewają. 

—— Szwajcarya. Ani 

Morning Chronicle zamieszcza dwie noty korespondeacyi dyplomaty- 
czaćj między Austryą i Prusami w sprawie neufchatelskićj, Pierwszą z nich 
jest nota hr. Buola do hr. Trautmannsdorfa pełniącego obowiązki posła austrya- 
ckiego w Berlinie, pod datą 8. Paźdz. 1856 r. która brzmi: 

»Załączony odpis noty gabinetu berlińskiego pod względem sprawy neuf- 


- 
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chatelskiéj udzielony mi został przez hr. Arnima, którą nieomieszkałem przed- 
łożyć cesarzowi przed wyjazdem jego do Ischl. f H 

Wysoki nasz monarcha umie należycie oceniać postanowienia króla pru- 
skiego, aby przedewszystkiemi nieść pomoc uwięzionym rojalistom w Neuf- 
chatelu. Przez samo przyrzeczenie obchodzenia się z niemi po ludzku Szwaj- 
carya nie usuwa bynajmnićj sprzeczności między zastósowaniem swoich praw 
karnych a położeniem Neufchatelu, jak je prawo narodów określa. Król ma 
prawo domagać się uwięzienia więźniów jako warunku poprzedzającego wszel- 
kie porozumienie się w sprawie neufchatelskićej. Szwajcarya opiera się dać 
przyrzeczenie, które zdaniem jéj byłoby uprawnieniem zasady sprzeciwiającćj 
się jéj stanowisku politycznemu. Niemnićj wszelako mamy nadzieję, że słu- 
szny ten i naturalny warunek wejdzie niebawem w wykonanie.: Władze szwaj- 
carskie niemogą zaprzeczyć, że ukaranie obrońców prawa monarchicznego za- 
wsze uznawanego, bardzoby utradniło przywrócenie porządku stosunków 
zapewuionego przez prawo narodów. Jeżeli prawda to co nas z. rozmaitych, 
dochodzi źródeł, związek szwajcarski ma rzeczywiście zamiar przywrócić 
wolność rojalistom neufchatelskim. Z przyjemością przesyłamy baronowi 
Menshengen instrukcye, które niepozostawią związkowi szwajcarskiemu wąt- 
pliwości, że dwór wiedeński jak największą kladzie wartość na wypuszczenie 
więźniów neufchatelskich. t 

Baron Manteuffel zawiadamia nas następnie o zamiarze królewskim wnie- 
sienia przed związek niemiecki w Frankfurcie, aby tenże przystąpił do proto- 
kułu londyńskiego z dnia 24. Maja 1852,» tudzież aby się starał u związku 
szwajcarskiego, o wypuszczenie więźniów, zastrzegając sobie przedsiębranie 
surowszych kroków przeciw Szwajcaryi, w miarę tego jaki skutek przedsta- 
wień jego będzie. Cesarz upoważnia mię odpowiedzieć gabinetowi berlińskie- 
mu, że Austrya nieupatruje najmniejszćj w tém trudności, aby w roli swojćj 
jako państwo związkowe, raz jeszcze wzięła na siebie zobowiązanie jakie przy- 
jęła wspólnie z mocarstwami europejskiemi, i źe przystąpienie zgromadzenia 
związkowego niemieckiego do tego zobowiązania, zdaje się być zupełnie wła- 
ściwem ze stanowiska związkowego. 

Nie wątpimy, że tak samo pojmować to będą i wszystkie inne rządy nie- 
mieckie, i dla tego zastrzegamy sobie po prostu, zawiadomić poufnie dwory 
niemieckie o urzędowem przedstawieniu do związku niemieckiego, o ile nam na 
to wystarczy czasu przed rozpoczęciem posiedzeń zgromadzenia związkowego. 
Gdy zresztą dwór pruski kroki swoje z tak mądrem umiarkowoniem przedsię- 


' bierze, iż sprawa neufchatelska nie zagrozi pokojowi europejskiemu, przeto 


związek niemięcki wychodzić będzie z tege samego punktu widzenia i nie bę- 
dzie nic takiego przedsiębrał coby miało pozór pogróżek lub gwałtu przeciwko 
Szwajcaryi, bez_udziału mocarstw które podpisały protokuł londyński. 

Racz pan udzielić tę notę prezesowi rady ministrów i uwiadomić go, że 
reprezentanci pruscy przy dworach niemieckich, znajdą kolegów swoich au- 
stryackich opatrzonych w instrukcye odpowiadające zasadom, które tu rozwi- 
nąłem.a« 

Druga nota p. Manteuffla pruskiego ministra spraw zagranicznych do hr. 
Arnima posła pruskiego w Wiedniu z d. 13, Paźdz. 1856 brzmi: ; 

»W odpowiedzi na notę moję z d. 27. z. m. pod względem sprawy neuf- 
chatelskićj, udzielił mi hr. Buol, jak JWPan doniosłeś, za pośrednictwem hr. 
Trautmannsdorfa pismo, którego kopia w załączeniu się tu przesyła. Przy- 
jemnie było J. kr. Mości z pisma tego dowiedzieć się, że cesarz Franciszek Jó- 
zef podziela zdania nasze pod względem sposobu oceniania i traktowania tej 
sprawy i że tenże nie tylko domaga się u związku szwajcarskiego przez posel- 
stwo swoje, zupełnego uwolnienia jeńców rojalistowskich w Neufchatelu, ale 
ze również udzieli zezwolenia swego na uczestnictwo związku niemieckiego 
w krokach mająeych być przedsiębranemi przeciw Szwajcaryi. Poufne do 
dworów niemieckich udzielania, o których hr. Buol natrąca, już nastąpiły, jak 
to JW Pan przekonasz się z załączonego okólnika z d. 29. z. m. który masz Pan 
udzielić ministrowi austryackiemu. Odpowiedzi jakie nas doszły, niedozwalają 
wątpić, że skoro przedmiot ten przyjdzie na sejm związkowy, uczucia przy- 
jaźni związkowej, jakie się tam objawiają, czynem udowodnione będą. Na- 
dzieja ta znajduje swoje stwierdzenie w przyrzeczeniu udzielonem nam przes hr, 
Buola, że możemy liczyć na pomoc reprezentantów Austryi przy dworach nie- 
mieckich. Proszę JW Pana podziękować hr. Buolowi, a ja nieomieszkam prze- 
słać JW Panu najważniejszych aktów odnoszących się do wniosków, które 
mają być prsedłożone na zgromadzeniu Zwiąku niemieckiego. 

Hiszpania. 

Madryt, 19. Listopada. — W Maladze panuje spokój; ale pogłoska wczo= 
raj tu powstała o panującem rozjątrzeniu umysłów w Cindal Real (Nowa Ka- 
talonia) potwierdza się, pomimo to, że temu zaprzeczają półurzędowe pisma. 
Jest to faktem, że komendant prowincyi p. Damato ogłosił manifest, w którym 
wzywa pod zagrożeniem śmierci, mieszkańców do złożenia broni w ciągu 
6 godzin. — Przywołanie braci hr. Montemolina odroczono, Na wczorajszem 
posiedzeniu ministrów przytoczono ważne powody przeciw temu środkowi. 
Mówią, że najstarszy z rodu zakazał braciom swoim uznania swćj rywalki kró- 
lowćj Izabelli , i że oni gotowi są usłachać zakazu, — Przecieśmy się dowiedzieli 
nieco o planie finansowym p. Barzanallana. Podstawą jego być mają: 1) Na- 
łożenie podatku na chodowników bydła; 2) opłata od drzwi i żywności, wyj- 
mują się klasy robocze; 3) powiększenie podatku gruntowego; 4) ściślejsze 
dozorowanie płodów industryi celem wydobycia. większych ceł; 5), reforma 
prawa hipotecznego zmierzającego , pomnożenie przypadków, w których cło 
trzebaby opłacać, i odebrać Eseribranos, notaryuszom dochody jakie mają, 
i przeznaczyć je urzędaikom cywilnym, jako.płace rządowe. Pytanie, czy pro- 
pozycye te ministerstwo zatwierdzi, — Depesza z Madrytu pod 21. Listopada 
donosi: Gazeta madrycka ogłasza dekret upoważniający ministra finansów do 
zakupu za granicą za 60 milionów reałów zboża i do wprowadzenia go do 
kraju bz opłaty cła. 

Kronika miejscową. RA 

Poznań, 26. Listopada. —.Na posiedzeniu sądu przysięgłych wd. 1f. 
List., wniesiono sprawę wdowy Banachowećj oskarzonćj o podpalenie budynku. 
W nocy z.20. na 21. Maja r. b. wybuchnął pożar w stajence Ludwika. Grzes- 
kowiaka w inbonieckich olendrach, który przeniósł się także do domu mieszka|-. 
nego i oba budynki w perzynę zamienił, W stajence sypiał parobek i średniak, 


= 


| Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki poleca na- 


4 Ł 


w domu zaś małżonkowie Grzeskowiakowie. Ponieważ czeladź nigdy z ogniem 
nieudaawła się do stajenki, przeto padło podejrzenie na owdowiałą Maryannę 
Banachową z Czarnotek. Na zapytanie przewodniczącego, czy czuje się winną 
popełnionego podpalenia, oświadcza, że jest niewinną. Tymczasem oskarzona tak 
przed policyą , jako też sądownie przyznała się dozbrodni. Późnićj namyśliła się 
inaczój i w 1. Paźdz. r. b. oświadczyła przed sądem przysięgłych, że ją komisarz 
obwodowy namówił do przyznania się, przyrzekając przebaczenie winy. Czemu 
zaś w sądowem śledztwie przyznała się, tego nie umiała objaśnić, tylko twier- 
dzi, że wówczas zupełnie zgłupiała. W skutek tego postanowił sąd rzecz od- 
roczyć i na nowe roki zapozwać komisarza obwodowego Fiedricha i sołtysa 
Kumosia z Czarnotek, który miał być obecnym przy słuchaniu obwinionćj. 
Komisarz więc Friedrich zeznał, iż oskarzoną aresztował nazajutrz po pożarze 
i przesłuchał. Wówczas oskarzona ze łzami w oczach przyznała się do zbro- 
dni. Nie groził jéj biciem, aby się przyznała, tylko prosiła, aby ją wypusz- 
czono do jéj sześciorga dzieci. Świadek Kumoś zeznał, że oskarzona prosiła 
komisarza, ażeby jéj darował winę, na co komisarz miał odpowiedzieć, daruję 
ci, jeżeli się przyznasz, a wówczas przyznała się do winy. Friedrich powiada, 
że być może, iż powiedział do oskarzonćj, że jeżeli się przyzna, to będzie ła- 
godnićj ukarana, ale o przebaczeniu nie było mowy. Kumoś jeszcze raz za- 
pytany, powiada, że o darowaniu kary nie było mowy, ale nie umie sobie wy- 
tłumaczyć tego wyrazu daruję ci. Konfrontacya następna nie wyjaśniła bliżćj 
tój okoliczności, przystąpiono więc do przesłuchania innych świadków, a ci 
powtórzyli dawniejsze swe zeznania. Według tego pokazuje się, że Bana- 
chowa zej swym pasierbem Stanisławem Banachem miała proces o gospodar- 
stwo pozostałe po jéj mężu zmarłym w Czarnotkach. Do wyroku wyznaczono 
d. 20. Maja r. b. przed sądem apellacyjnym i ten dla nićj wypadł niepomyślnie. 
Wracając z terminu Banachowa kupila sobie w Zaniemyślu paczkę zapałek i wie- 
czorem udała się o godz. 10. z Zaniemyśla nie wprost do Czarnotek, ale drogą 
dalszą przez lubowieckie olendry. Droga ta przechodziła obok gospodarstwa 
Grześkowiaka, który był teściem jćj pasierba Stanisława, a w procesie rzeczo- 
nym dawał mu radę. Przybywszy do Czarnotek, nie udała się do domu swego, 
ale do siostry swćj Włódarczakowćj, u którćj przenocowała. Gdy nazśjutrz 
doszła wiadomość o pogorzeniu Grześkowiaka, oświadzyła siostrze, iż ona pod- 
paliła z zemsty stajenkę Grześkowiaka. Prokurator wniósł o uznanie jéj winną. 
Obrońca zaś jéj p. Tschuschke wnosi, ażeby na przypadek uznania oskarzonćj 
winną, nie przypisano jéj zamiaru zapalenia budynku, w którym wiedziała, 
Że ludzie sypiają. Przysięgli poświadczyli wszystkie im przedłożone pytania 
i uznali oskarzoną bezwarunkowo winną. Zastósowano więc do nićj $$. 285. 
i 287 prawa karnego, według których przestępca ma być karany więzieniem 
ciężkiem od, lat 10 aż przez całe życie winowajcy trwającem, skoro podpalił 
budynek, statek lub chatę, w których ludzie mieszkają lub budynek na słu- 
żbę bożą przeznaczony, alboli też rzeczy swoje lub obce podpalił w ten sposób, 
iż mogły bezpośrednio przenieść pożar do budynków zamieszkałych, a jeżeli 
w skutek tego pożaru utracił człowiek jaki Życie, ma nastąpić kara śmierci. 
Deputacya sądowa wyrzekła według wniosku prokuratora więzienie ciężkie 
przez lat 10 trwające na obwiniouą, która oddalając się z izby sądowćj po 
ogłoszeniu jéj wyroku, jeszcze obstawała za swą niewinnością i okazywała wi- 
doczną rozpacz. 


Międzychód, 23. Listopada. — Ponieważ epidemia, która się na by- 
dlęcia jednem w d. 24. p. m. pokazała w Górzyniu, nie udzieliła się innym, 
przeto landrat zniósł z d. 18. b. m. zamknięcie tćj wsi. — W Mokrzeczu i So- 
wićj górze zapadło kilka sztuk bydła na chorobę i już poczytywano ją za księ- 
gosusz, gdy tymczasem weterynarz powiatowy uznał, że choroba ta nie była 
epidemiezna, a tem mnićj księgosuszem. 


Etozmaiie wiadomości. 

— Znany z pism swoich przed rokiem 1848 literat berlinski Held ogłosił 
w Zeit w inseracie wezwanie do wszystkich rządów większych i mniejszych 
państw, w którym zawiadamia je o projekcie nowego urządzenia skarbowości, 
który niesłychane, nieprzewidywane przyniesie światu korzyści. Powodem 
coraz większćj nędzy socyalnćj, mówi pan Held w tym inseracie, jest panowa- 
nie renty nieprodukcyjnćj w skutku dowolności bicia monety lub sztucznego 
tworzenia kapitałów przez banki kredytowe. Hetd jednyminstytutem chce zmie- 
nić cały system finansowy, z którego wyniknie: Państwo i jego ruch spółe- 
czny usamowolnione zupełnie z pod wpływu giełdy; jeżeli nie zajdzie kilkole- 
tni istotny nieurodzaj, nie będzie drożyzny artykułów żywności, rzemiosła nie 
będą upadać; finanse skarbowe nie będą podlegać wpływowi wypadków poli- 
tycznych; skarb oswobodzi się w ciągu lat kilku ze wszystkich bez zaciągania 
nowych na przyszłość; państwo na usrzymanie swoje, nawet nie zmieniając 
dzisiejszych budżetów, obejdzie się bez podatków tak stałych jak niestałych: 
będzie bogate, a jego obywatele zamożni. Instytut projektowany przez Helda 
nie ścieśni ani wolności osobistćj ani naruszy prawa własności. Ua się w kaźdćj 
formie rządu zastósować. Held jest gotów wystawić się na zarzut, że go za 
szalonegu poczytują, lecz się pociesza tem, że i wszyscy wielcy przed nim wy- 
nalazcy miani byli za szaleńców, zanim się na ich odkryciach poznano. Przed- 
stawia on swój projekt rządom zglaszającym się o to, nie żądając żadnego wy- 
nagrodzenia, dopóki takowy nie będzie uznany za dobry i korzystny. Nare- 
szcie wzywa wszystkie pisma do powtórzenia tćj odezwy. Š 


Przybyli do Poznania 27, Listopada. 

BAZAR: Wiśniewski z Miłosławia, Kierski z Podstolic, Swinarska z‘ Kruszewa. 

HOTEL RZYMSKI BUSCHA : Röder z Kolonii, Anerbach z Bydgoszczy, Banmbach 
z Crefeld, Cohn z Berlina, Schłestein z Nowego Tomyśla. 

HOTEL DREZDENSKI MYLIUSA: Werner i Hirsekorn z Koronowa, Benckendorf 
z Lipska, Ganzert i Landmann z Berlina, Suchorzewski z Puszczykowa, Radoński 
z Siekierek, Węsierski z Słupi, Sperling z Kikowa. 

HOTEL DU NORD: Cohn z Jarocina. ' 

HOTEL BAWARSKI: br. Miączyński z Pawłowa, Sawski z Komornik, Potworo- 
wska z Wrześni, Mlicka z Leszna, Kuczborski z Kurowa, Heilborn z Wroclawia, 
Obstfelder z Berlina, 

POD CZARNYM ORŁEM: Lemp z Schwenten, Falkowski z Pacholewa. 

POD ZŁOTA GĘSIA : Machatius z Gniezna. 

HOTEL BERLIŃSKI: Lawrenz z Szczecina, Fickert z Skórek, Wolfram z Zbęch, 
Maske z Jerki, Banaszkiewicz z Sepienka, Lewandowski z Obry, Lebmann z Mościsk. 

HOTEL PARYZŻKI: Radoński z Bieganowa, Kukliński z Qzeszewa, Trawiński 
z Śremu, Hindemitt z Wrocławia. 

HOTEL EICHBORNA : Hamann z Gottschimmerbruch, Macher z Leszna, Sochacze- 
wski z Pleszewa, Haase z Zerkowa, Nathan i Senator z Gniezna, Basch z Kożmina, 

POD TRZEMA LILIAMI: Hoffmannz Obornik, Laskerz Wrocławia, Knoll z Grodziska. 


stępujące dzieła: 


s O ya 
Suknie w najnowszym guście balowe 
dziś nadeszły wprost z Paryża è Lyonu w licznym doborze i są takowe przy rzęsi- 
stćm oświetleniu w każdy wieczór na obejrzenia wystawione. 
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HOTEL WROCŁAWSKI: Weisse z Birkengen. * 
NANA NZ NON NCIS 


S ADicwimane . 
czty. 


- Pierwszego Grudnia rozpocznę udzielać lekcye 
tańca w Poznaniu. 

Osoby życzące korzystać z takowych, raczą tem- 
czasowie przesłać swe adresy do ekspedycyi Gazety. 
Fiornel Szczepański. 

Nauczyciel tańca. 


N argileh (Cygarówki). 
Wynalazek nader pożądany dla słabopłueg- 


wych amatorów Cygar. Dym bowiem dostaje się . 


"do ust dystylowany i pozbawiony olejnćj tłustości 
(Nikotin) szkodliwćj zdrowiu. Cena à 10 i 125 Sgr. 
Jedyne depótu E. Morgenstern, 
przy placu Wilhelmowskim Nr. 4. 


- W domu Zakrzewskich pod Nr. 18. przy ul. 
Królewskićj jest od 1. Stycznia 1857. Wielkie 
pomieszkamie do wynajęcia. 


w Far'dłschem, powiatu Oleśni- 
: kęckiego, 8 mile od Wrocławia, za- 
czyna się z duiem A. Gwrudaeie r. O., 
po niskich, ale za każdego barana stale przeznaczo= 
nych, cenach. Do wyboru stawione będzie 170 
sztuk baranów rozpłodowych starych, trzech- i dwu- 
letnich , z tamecznćj pierwoinej i zaro- 
dowćj trzodyod kilkadziesięciu 
lat istniejąećj. Takowe odznaczają się 
wielkością i zdrowiem ciała, jako i dzielnością i ob- 
fitością perg, przy wysokim stopniu cienko- 
ści. Kritschen, dnia 24. Listopada 1856. ; 
Dyrekcya dóbr hrabiego Kospolth. 
BM. Jaenisch. 


Nader przednie wędzone łososie Wezer- 
skie otrzymał 
Izydor Busch, plac Wilhelmowski 16. 


Świeże masto stołowe i do golo- 
aocgmatcę odebrał kzydor usech. 


Kazania ks, Łentowskiego, jako wzór wy- l SER: 
mowy kaznodziejskićj kz ROZ WA e LR 2 
Kazania ks, Bierkowskiego .. « . . « . ... 1. Q 
Kazania ks. Karnkowskiego (Mesyasz)... 1 15 Fa) 
Kazania ks. M. Kamieńskiego. 3 tomy... 2 3 
Kazania ks. Mętlewicza. 4 tomy ...... 5 — x A 
Kazania ks. Woronicza . . . .. . . .... 1 15 
POMOCE Z E I, Je, 202% — 25 DOO 
Kazania ks. Wereszyńskiego ..... o.. ii 
Kazania i nauki parafialne ks. Piramowicza 2 — \ : k | 
Mowy pogrzebowe tegoż . . . . « . « . ... 1 5 krajowych i zagranicznych fabryk, został skład mój 
Kazania na niedziele całego roku ks. Mało- obecnie wszelkiemi nowościami licznie zaopatrzony, 
polskiego. 2 tomy S.Po ai... Pa (DA szezególniej zaś jestem przez korzytny zakup towa- 
Kazania passyjne tegoż .. . . . . . «. .... 1 10 rów w możności, polecenia wielkiego wyboru naj- 
Kazania do ludu wiejskiego ks. Westerma- rozmaitszych materyj jedwabnych, a mianowicie: 
AE CE ASAN E RE A ak 3 10 aksamitnych, atłasowych, ada- 
Historya powszechna kościoła katolickiego maszkowych it, p.a po cenach, które sto- 
przez Jana Alzoga, tłumaczył ks. S. Kra- sunkowo do nader podrożonych tego rodzaju towa- 
„ siński kanonik wileński. 3 tomy . . . .. 4 15 rów, bardzo są tanie. Hzydoas Efdmisch, 
GEARY AR gnieznieńskich przez 
SibBużyńskieśo O tómy o 0.0. 0,406. ARENIE PTY z 
Bietokikehe Kateches des P. Ildephons Da Sprzedaż baranów 
Bressanvido. Tomów 12 oprawnych .. 8 15 


kwarię po 4 Zł. poleca. 
Hzydor Appel jum., obok Król. Banku. 


IE” Włoskie duże amar omy i bardzo 
piękne śłówwkć Miałarzynki poleca 
Ezydor Appel jean., obok Król. Banku. 


Kurs giełdy berlińskiej. 


Sto- | Na pr. kurani 
Dnia 26, Listopada 1856. pa | papie- | gotowi 
pet | rami. zná. 
Pożyczka rządowa dobrowolna .. . „| 42 | = 904 
dito z roku 1850. . . „| 43 | — 993, 
dito z roku 1852... f 45 | — 934 
dito z roku 1853. . . „| 4 — 95 
dito z roku 1854... „| tz | — 992. 
Oblig: długu skarbowego . . .. . „|35| — I 83 
dito premiów handlu morskiego. -| — | — — 
dito Marchii Elektoralnćj i Nowćj | 35 | — | = 
dito miasta Berlina .. . . . «+ - sf át | — l 
E C e iiA 3i] 82 | — 
Listy zastawne Marchii Elekt. i Nowej 31 | 885] — 
dito Prus Wschodnich. . „| 35 | — 86 
dito Pomorskie . . . . . . - 35 | = 874 
dito w. X. Poznańskiego .| 4 = = 
dito W. X. Pozn. (nowe) .| 3: Si 2 
Gito SAE A R E E 34 | — 853 
dito Prus zachodnich... .| 34 | — 823 
Bilety rentowe Poznańskie . - . . . „4 = 893 
Louisdory s. « ee « . SONIC ZASA SA] p — 1103 
Akcye kolei żełazn.Siarogr. Poznańsk,| 4 — | 1077 


